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JO. Xiążę Gorczakow, NAMIESTNIK Królestwa,- po- 
wrócił do Warszawy z zagranicy. 


NAIJAŚNIEJSZY CESARZ, w dniu 10tym Sierpnia, 
raczył rozkazać rozciągnąć na Oficerów Korpusu Inże- 
njerów MŚ zam prawo, udzielone w Grudnia r. 1856 
Oficerom Korpusu Iażenjetów Dróg Kommunikacji, 
wchodzenia do służby Głównego Towarzystwa Rossyj- 
skiego A LAIS, na tych samych, co i ci ostatni 


z . 

- NAHAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa- 
4erami Orderu Śgo STANISŁAWA klassy Illej: Kapitana 
Korpusu Inżenjerów Dróg Komunikacji Dunin-S/epśca, 
na poświądczenię Główno- Zarządzającego Wydziałem 
Dróg Komunikacji i Budowl Publicznych, o odznaczają- 
cych się pracach przy poszukiwaniach w przedmiocie 
połączenia drogi żelaznej St. Petersburgsko- Warsza- 
wskiej z Królewiecką; i Radcę Dworu Targońskiego, z0- 
stają przy Prezesie Komissji do. rewizji i ułożenia 
par lestwa Polskiego.. w nagrodę gorliwej, przez 

wierzchność poświadczonej sřużby. 

Przez Rozkaz dzienny CESARSKI, Dowódca Gwardyj- 
skiej instrukcyjnej roty CelnychStrzelców, Sztabs-Kapitan 
_Preobrażeńskiego Pułku Gwardji, Baron Korf, miano- 
wany został Fligel-Adjutantem JEGO CESARSKIEJ 


MOŚCI. 

- NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa- 
-ferem Orderu Śtej ANNY kl: Hgiej z Koroną, Śóheeuła- 
Majora Baracz, Dowódcę Pułku Kirysjerów J. C. W. 
"WIELKIEJ KIĘŻNEJ ALEXANDRY JÓZEFÓWNEJ. 


Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapisy : 
4) dla Szpitala: Dobroczynności w Lublinie rs. 75, i 2) 
ubogich w Lublinie wstydzących się. żebrać rs. 15, 


przez ar nione. i 

-Rada Śiojolstcam ie, Królestwa Polskiego postano- 
wiła: Felix Gołowski vel Gołoński, postanowieniem Ra- 
dy Administracyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1835 r. 
ną konfiskatę majątku skazany, wraca do używania praw 
cywilnych od d. 9 (21) Sierpnia 1856 r., jako daty NaJ- 
WYŻEJ udzielonego mu ułaskawienia. Majątek, jakiby od 
tej daty stał się i je80 własnością, nie ulega już konfiska- 
«ie, której skutki rozciągają się tylko do fanduszów wy- 
krytych lub wykryć się jeszcze mogących, jakie r 
Gołowski vel Gołoński przed datą wyrzeczenia konfiska- 
ty,posiadał lub też jakie ną niego po tę datę jakimbądź 


prawem przypadają. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Antoninę Gsllewicz, która podawała prośbę w przedmio- 
cie pozyskania wiadomości, czyli mąż jej Józef Gile- 
wicz, powołany do wojska przed 42tu laty żyje, i gdzie 
się obecnie znajduje, ażeby w celu otrzymania odpowie- 
dzi zgłosiła się do Zarządu Policji, lub namer obecnego 
swego zamieszkania wskazała. 

Od BOGA wszelka pomoc i ulga. Otóż pojutrze (24 
b. m.) w Kościele XX. Karmelitów na Krako:-Przedm:, 
o godzinie 9ej, o pokrzepienie sił duszy i ciała chorego 


Jutro, Śtej Tekli P. 


Professora Józefa Jaslikowskiego, odprawi się błagalna 
Wotywa, na którą życzliwych i ceniących jego cnoty i 
zasługi zaprasza się, żeby choć tym sposobem serdecznej 
Modlitwy zawdzięczyli mu, jego mozolne i niezmordo- 
wane prace i gorliwe poświęcenie się w kształceniu serc 
i umysłów ich Córek i Synów, na tysiące liczących się. 
Nie wątpiemy bynajmniej, że i młode pokolenie tylu 
Uczennic i Uczniów wiedzione wdzięcznością i szacun- 
kiem, i tą odezwą rozbudzone serca tyla Spółbraci, do- 
brych Przyjaciół, Kolegów i Alumaów, nie omieszkają 
zanosić codzień korne modły do Tronu BOGA mto- 
SIERNEGO 0 rychłe wyzdrowienie osamotnionego Józefa 
Jaślikowskiego. Za tę pomoc duchowną, ludzie miło- 
sierdzia swej zapłaty u BOGA. nie stracą,- i na Najwyż- 
szym Sądzie JEGO, swe Modlitwy i poczciwe uczynki po- 
liczone zobaczą. 

Jutrojako w 4tą rocznicę śmierci Walentego Bruck, b. 
Ajenta Giełdy Warszawskiej, w Kościele XX, Kapucynów 
o godz: 10"/, z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; 


“na które, pozostała Zona wraz z Dziećmi, Krewnych, 


Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 

Na uczczenie sprawiedliwego żywota Tekli z Naim- 
skich Nsemierowskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, jutro, o godzinie 
10ej z rana. Sex Stap > 

Joachim Rakowski, Radca Honorowy, b. Urzędnik 
Komissji in WA Sprawiedliwości, Emeryt, ozdobio- 
ny Znakiem Nieskazitelnej Słażby za lat XV, w wieku 
lat 84, onegdaj zakończył życie. Pozostała Wdowa 
z Dziećmi, zaprasza Familję zmarłego i Kolegów, na ex- 
portację zwłok Jego, Jal, o godzinie Jej po południu, 
z Kaplicy Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz Po- 
wązkowski odbyć się mającą. 

Walenty S%wtcki Emeryt, przeżywszy lat 96, onegdaj 
przeniósł się do wieczności. Pozostałe dwie Córki, za- 


praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor- 


cję zwłok dziś, o godzinie 4ej po południa, z Kościoła 
go Krzyża, na smętarz Powązkowski. 


Jutro o- godz: 47/z po poładniu, odbędzie się na smę- 
tarza Ewangelickim, przeniesienie zwłok 6. p. Jana 
Braun, Pułkownika b. W, P., b. Dyrektora b. Komissji 
Wojny, ze składu tymczasowego do grobu murowane- 

o; na które, pozostała Zona wraz z Dziećmi, uprzejmie 

rewnych, Przyjaciół i Znajomych Nieboszczyka za- 
prasza. i 
Doszła nas wcześniej smutna wiadomość o skonie Elizy 
z Hra: Zamoyskich Brzozowskiej, zmarłej w majątku 
męża Sokołówce na Podolu w zeszłym jeszcze miesiącu. 
Wszakże dotąd o tej przedwczesnej śmierci nie ogłaszali- 
śmy, aby nie zadać smutnego ciosu pierwsi, licznej Ro- 
dzinie i Przyjaciołom, po całym prawie świecie rozrzuco- 
nym. Niemożemy jednak opóźniać hołdu należnego pa- 
mięci Osobie będącej wzorem cnót domowych i publicz- 
nych. Pani ta zrodzona w pańskich bogatych komna- 
tach, piękna, dobra, opływająca w dostatki, wszystko po- 
siadała, co w przekonaniu zwyczajnem szczęście zapewnić 
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R 
powinno; a jednak życie jej całe było nieprzerwanem pa- 
smem cierpień, z Anielską cierpliwością znoszonych, 
nieustanną walką z przeciwnościami, którą tylko Osła- 
dzało i przeplatało poświęcenie dla drugich. Gdzie tyłko 
chwilowo nawet zamieszkała, wszędzie pozostawiła ślady 

omocy niesionej nieszczęściu. Imie jej będzie zroszone 
zami wdzięcznych i nieszczęśliwych, i pochwał innych 
nie wymaga. © . 

Gasną jedna po drugiej gwiazdy, które tak świetnie 
jaśniały na horyzoncie sztuki narodowej; niezbyt jeszcze 
dawno Elsner, Mistrz krajowej melodji, syty sławy, 
współczucia i miłości naszej, pożegnał świat muzyczny, 
wśród serdecznego żalu; gdy oto wczoraj równie zasła- 
żony, pojmujący ważność swojego kapłaństwa, głośny 
nauką, znakomitym talentem izaparciem siebie w poświę- 
ceniu się dla sztuki, a w nagrodę tyloletniej mozolnej 
pracy i trosk Światowych, otrzymał garstkę piasku 
iłzy! Świetny, Świetniejszy to pomnik, jak złocone 
marmory, jeżeli ręka, która rzuca ziemię, zadrży z bole- 
ści i żalu, jeżeli łzy popłyną prosto z serca! Mówimy tu 
o ś.p. Karolu Kurpińskim, Mistrzu Kapeli JEGO CE- 
SARSKIEJ MOŚCI,. byłym Dyrektorze Opery Polskiej, 
KIER zwłoki. w dniu WO na doczesny spí 
czynek złożone zostały. ‘Karol Kurpiński urodził się 
dnia 6go Marca 1785 r., w Wielkiem Xięztwie Poznań- 
skiem, Powiecie Wschowskim, we wsi Włoszokowite, 
należącej do dóbr Xięcia Franciszka Sułkowskiego. Oj- 
ciec $. p: Karola, który w tychże dobrach posiadał fol- 
wark, był zarazem Organistą przy parafjalnym Kościele. 
Widząc nadzwyczajne zdolności muzyczne ‘w młodym 
Karolu, rozwijał je radą i doświadczeniem, a gdy teñ- 
że doszedł już stosownego wieku, skrzętny Rodzic wy- 
starał się dla niego o posadę MC A mieście Sarno- 
wie, blizko Rawicza, W roku 1810, Kurpińskt przybył 
do Warszawy, gdzie przedstawiony przez Jana Szczuro- 
wskiego, sławnego wówczas basistę, Wojciechowi B0- 
gusławskiemu, który z nadludzkiem wysileniem pod- 
trzymywał godność i życie sceny Polskiej, a nastę- 
pnie pomiezonr opiece 6.p. Józefa Elsnera, przyjętym 
został do składu Teatru, na Dyrektora Opery. Pierwszą 
pracą, w której Kurpiński okazał potęgę swojego talen- 
tu, była Opera Pałac Lucypera; następnie zajaśniały 
na scenie naszej: Królowa Jadwiga, Łaska Imperato- 
ra, Szarlatan, Alexander i Apelles, Mała Szkoła Oj- 
ców, Nowe Krakowiaki i Górale, Dziadek, Hero i 
Leander, Jan Kochanowski, Czaromysł i Zamek na 
Czorsztynie. Zadowoleni Rodacy tekątwórczością,chcąc 
dać dowód swego uwielbienia i wdzięczności, wybili 
medal z jego wizerunkiem, który mu w dniu 11 Maja 
roku 1819, wręczyli ze stósownem pismem. Tegoż sa- 
mego roku, w dniu 23 Listopada, z woli NAJJAŚNIEJSZE- 
ngo PANA, mianowany został Mistrzem“ Kapeli Dworu 
Królestwa Polskiego. W roku 1820 Kurpański prred- 
stawił na scenie,nowe swoje utwory, jako to: Kałmora 
i Łeśniczy w Puszczy Kozienickiej. Ostatniem zaś jego 
dziełem była dwu-aktowa Opera Cecyija Piaseczyńska, 
po raz pierwszy przedstawiona dnia 31 Maja 1829 roku, 
w czasie Koronacji i w obec NaqiaśNiErszycH PAŃSTWA. 
Łaskawy Monanciia, w dowód Swojego NAJWYŻSZEGO 
zadowolenia, udarować raczył Kompozytora drogocen- 
nym bryłantowym pierścieniem. W roku 1823, uwiel- 
bianysw kraju Kurpiński, ozdobiony został przez Bło- 


bę, tyle lat uczciwie a serde 
a AS AE M zabaśł? „cdoctaaliji a lafdaw 
JW. Jenerał-Adjutant Hrabia si Krasiński, 


wrócił z Potoku Złotego; a JW. Hrabia Jan Zamoyski, 
Sżatnbelsn Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI,. z Pa 
ryża. >) oahdiwoć BAA P $ rge + 
JW. Jenerał Lejt: Bartolomej 1, Komendant twier- 
ŚĆ Litewski, przyjechał zParyża., . + 
„JW. Jenerał-Lejtnant Abramowicz, Administrator 


Xięztwa Łowickiego, powrócił z Lublina. =s 
Złożono w Redakcji Kurjera od B-P. rs, 1 i ad Teo- 

dora B. kop: 60, na światło przed statną BO: 

KIEJ, przed Kościołem XX. Reformatów.— Od B. P. rs. 


1 na światłozowkawiwa CZK -BOZKIEJ, aXXa: i 
ucynów.— Od A. rs; 8 na światło przed Ołtarzęm Ste 
Fena w Kościele XX. Augustjanów, kina, irdóeo- 
nej jatrzejszej Solenizantki.— Od Jana J. rs. 2 nabado- 
wę organów w Mokotowie. ~ w toigoće sid 

Dla czego jedna z gazet niemieckich, to jest zye 
meine Zeitung (Lipska), zrobiła Węgierką, Pannę Le- 
śniewskę, znaną ze swego talentu $piewaczkę? Oto dla 
tego, iż nie mogła z niej dla nazwiska, zrobić niemki, 
a że należało cóś nam wydrzeć, więc ją nam zabrała i 
podarowała w swej hojności Węgrom. Panna Leśniew- 
ska jest rodem Warszawianka, tu ona wzrosła, tu spę- 
dziła młodość, tu wystąpiła na scenę opery, i tu na 
niec, pełen zasłagi i zacności jej Ojciec, niezbyt dawno, 
głowę swoją położył. `“ ia [w OROMOROYTA 

I najmocniejsza struna na skrzypcach, jeżeli tyłko nad 
siły wyprężoną zostanie, to pęka. Tak się stało i z po- 
mieszkaniami a raczej z ich cenami w Paryżu. Bez ża- 
dnego bowiem powodu, cena pomieszkań, która do naj- 
wyższego stopnia wyciągniętą została, od reza niemal 
w całem mieście spadła, bez nadziei podniesienia się 
nanowo.  Śliczńia to moda. lepsza stokroć niż najwy- 
kwintniejsze pamele, godną jest neśładowania; dła 
tego też polecamy ją wszystkim właścicielom domów 
w Warszawie, dodając, że im teńszy dziś lokal, tem 
modniejszy. 

Amatorowie kasztanów, dópytują się ciągle po han- 
dlach tutejszych o ten owoc, który dotąd jeszcze nie 
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nadszedł. Nie trzeba jednakże tracić nadziei, gdyż ka- 
sztany w tym roku, nietylko przejdą wszystkie lata, pod 
względem urodzaju, ałe nawet jak nam się zdaje, powin- 
ny spaść i w cenie. : Dosyć powiedzieć, że w południo- 
wej Francji, konary drzew łamią się pod obfitością tego 
owocu, który zwłaszcza w dni postne, pieczony wmłyn- 
kach od kawy, służy za przysmak wyborny. 
Donieśliśmy niedawno o przedsięwziętej podróży za- 
granicznej, Artysty tutejszego P. Dietricha, znanego 
oppie wielu innych prac swoich i z wydawnictwa me- 
tody pisania. P. Dietrich, przedsięwziął głównie tę po- 
dróż, w celu sztuki, a prócz tego i dła wydania nowego 
Album, mającego objąć wszystkie znaczniejsze utwory 
zy polskich, tak dawniejszych jak tegoczesnych, 
sobie rozgłośne zjednali imie. Tymczasem, sła- 
bość jego przeszkodziła wszystkim zamiarom i P. Die- 
trih zmuszony był powrócić z Berlina do Warszawy, 
dając znowu na inny czas przyprowadzenie swych 
projektów do skutkó. | 4 6 S ża 
Rzadko, aby zieloność drzew, tak dotrzymała kiedy, 
jak w r.b. W zeszłym roku o tym czasie, wszystkie 
konary pokryte już były liściem żółtym, wtedy, gdy 
obecnie są drzewa, na których ani dopatrzyć żółtości, 
Rozumie się, że nie wszystkie są temi wybrańcami, ale 
znaczna ich część opiera się jak może tej smutnej prze- 
mianie, będącej przepowiednią zimy! 
„ Przeszkadzające wielu rozrywkom zimna, dotknęły i 
P. Krosso, który wreszcie jeżeli ma zamiar pozostać 
z nami dłużej, musi obmyśleć stosowniejsze dla wido- 
„wisk swoich pomieszczenie. Rzecz szczególna, że jakiś 
korrespondent z prowincji jeszcze przed przybyciem 
’. Krosso 4 wy, puścił do jednego z pism tu- 
tejszych, nie korzystną o tych przedstawieniach 
wzmiankę. Tymczasem pokazało się żejest zupełnie 
inaczej, i że nie zawsze można dać wiarę korresponden- 
cjom, na których dzienniki tak zwykły polegać. I owszem 
nawet, przedstawienia te w zakresie swoim, najzupełniej 
gpr celowi i nic nie pozostawiają do życze: 
ma a pod względem obrazów, są nawet doskon 


è z n A A fise 
Odkryto w Paryżu, że są owady, które niszczą ołów! 
W tych dniach Marszałek Vaźl/ant, przedstawił Akade- 
mji Nauk w Paryżu, kolę ołowianą i kilka innych w ła- 
ach, zupełnie ponurtowanych przez gąsienicę ja- 


ki M du! SARI! "92 
tygodniu, z liczby osób 10 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 4, wypuszczono na wol- 
ność z oddaniem pod dozór policyjny 6; za włóczęgo- 
stwo, żebractwo 1 t.p., wytransportowano do miejsca 
r osób 30, umieszczono w Domu Przytułku i 


Pracy 11. 

` Otrzymany przez nas z Tottenham z Anglji od P. Ju- 
ljusza rzyjemskiego, rękopis -dla pomieszczenia go 
wWieńcu Stanisława Jachowicza, Redakcja Kurjera 
przesłała temuż P, Jachowiczowi, do właściwego rozpo- 
rządzenie. 

Dziś ostatni dzień łata, które żegnając, musimy po- 
chlebną uczynić mu wzmiankę, albowiem “lato tegoro- 
czne, odznaczyło się pogodami, oszczędziło nam wyle- 
wu rzek, upamiętniło się nadzwyczajnemi urodzajami tak 
zboża jato też jarzyn i owoców, jednem słowem dopisa- 


ło nam tak, że radzibyśmy, aby posłużyło za przykład 
i przyszłym następcom swoim. Jutro pierwszy dzień je- 
sieni. «Jaką będzie ta jesień, trudno odgadnąć, o ile 
wszakże dochodzą nas od znanych aurzystów, pogłoski, 
ma ona być pogodną i piękną przy lekkich, a zwykle to- 
warzyszących tej porze roku zimnach. Najlepszy to stan 
rzeczy dla zdrowia, i dotąd przynajmniej: nie możemy 
się pod względem sanitarnym na nic użalać, 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5 kop: 
267/,: za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 88 
kop: 43, dają rs. 88 kop: 10, wartość kuponu rs. I kop: 
90; za Maty zastawne Migo Okresu oprócz kuponu, żą- 
dają rs. 14:kop: 76, dają rs. 14 kop: T2, wartość kaponu 
kop: 145/,; za Rossyjską pożyczkę z r. 1854 oprócz ku- 
ponu, żądają rs. 114 kop: 12; z r. 1855, żądają rs. 112 
kop: 12; wartość kuponu rs. 2 kop: 207/,. 

Wczorej w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dramie Kobiety z kamienia, Pani Ziemińska, Pan- 
= Gąsowicz, PP. Królikowski i Bodurkiewicz po 

-kroć. i 

Dziś i jutro, wielka muzykalna zabawa w salonie 
Wielkiej Alet; w czasie której, między innemi, Orkiestra 
P. Brauna, wykona: Uwertary: Meyerbeera z Hugono- 


tów; Webera Jubel Uwertur, i Tomasa z Raymunda; 


nadto dwie Fantazje na oboju przez P. Kóniga, itd. 


HiszpaNJA. Madryt, 12goWrześnia.— Espana do- 
nosi, że onegdaj przybyło do Madrytu urzędowne po- 
twierdzenie wiadomości, iż Dźram-Bej, Dyrektor fabry- 
ki turbanów w Konstantynopolu, mianowany został 
przez Sułtana, jego reprezentantem przy Dworze Hisz- 
pańskim. Celem tej missji dyplomatycznej, jest utrwa- 
lenie stosunków, istniejących między obu krajami. Di- 
ram-Bej ma mieć liczny orszak, a w tym dwóch fran- 
euzkich Sekretarzy jako tłómaczów. — Z Sewilli 10go 
b. m. donoszą, że tam w zeszły Wtorek odbyła się dru- 
-ga próba jazdy na kolei żelaznej z Sewilli do Korduby. 
Lokomotywa z dziesięciu wagonami przebiegła tę prze- 
strzeń śród natłoku ciekawej publiczności. (St: Anz:). 

- Madryt, 16go Września, (wiad: teleg:).— Hojas Au- 
tografas zapewnia, że Concha pozostanie Jenerałoym 
Gubernatorem wyspy Kuby. Kortezy zostaną wkrótce 
zwołane, a gabinet Narvąeza cieszy się zupełnem zaufa- 
niem Królowej. W ten sposób przesilenie ministerjalne 
przeminęło. (St: Anz:). Aes 
FRANCJA. Paryż, 17g0 Września. — Słychać, iż do 
Sztutgardu moją się udać także z Francji, Hr: Krsżełew, 
Ambassador CESARSKO-Rossyjski; Hra: Raynevał, nowy 
Poseł Francuzki przy Dworze St. Petersburęskim, i Hr: 
Morny.— Francja, o ile mówią, jest dość skłonną do u- 
poważnienia organizacji legji francuzkiej, z ochotników 
złożonej, któraby w służbie Angielskiej, udała się do 
Chin. — Baron Seebach, dotychczasowy Poseł Saski 
w Paryżu, otrzymać ma inne przeznaczenie. (N.P.Z.).-. 

Xiążę Hieronim, ma prezydować na Radzie ministrów 
podczas nieobecności Cesarza i zastępować go niejako. 
—-Krąży pogłoska, że Heszyd Basza pragnie przybyć do 
Francji, dowieść Rządówi Francozkiemu o swych do- 
brych usposobieniach i usprawiedliwić się z zarzutu, ja- 
koby był nieprzyjaznym polityce Francuzkiej. Trudno 
jednak wierzyć w tę pogłoskę.— W Tunis ma być utwo- 
r zonie nowe Biskopstwo, które Orce Sty ma dać jedne- 
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mu z Prałatów Francuzkich.— Gazeta Augsbńrgska do- 
nosi, że Cesarz ze Sztutgardu zrobi wycieczkę do Augs- 
burga, gdzie przepędził większą część swej młodości. — 
Admirał Hamelin, Minister marynarki, udał się do obo- 
zu w Chałons.— W Algierze ma być założone muzeum 
artylerji, zawierające w sobie wszelkie rodzaje broni ja+ 
kich używano w Afryce od najdawniejszych czasów, aż 
do naszej epoki. (ln: Bel:). 

Paryż, 18go Września, (w. t.) — Dzisiejszy Moni- 
tor donosi. że Xiążę Cambridge i Lord Cardigan wero- 
raj przybyli do obozu w Chaloos, gdzie Xżę z zapałem był 
przyjęty. Zabawi on tam dni kilka.— Dekretem Cesar- 
skim zabroniony został z d. 1 Paździer: r. b., przedruk 
dzieł literackich wydawanych w Hamburgu. (St: A:). 

- NisucY. Karlsruhe, 1Sgo Września.— J.K. W. w. 
Xiążę, wyjechał dziś rano do Darmsztadu, dla odwiedze- 
nia tom NAJJAŚNIEJSZYCH CESARZA i CESARZO - 
WE Rosyjskich, oraz Dworu Hesskiego. — Przybycie 
tu Cesarza Francuzów, spodziewane jest 28go lub 29go 
b.m. (N. Pr: Ztg). 

Frankfurt, 18go Września. — Wczoraj odbyło się 
czwarte ogólne posiedzenie kongregu dobroczynności 
Roztrząsano kwestję, czy nieodzowne wychowanie ele- 

sentarne wszystkim, czy też 150 niczamożnym bez- 
płatnie ma być udzielane. (N: Pr: Ztg) © 

TURCJA, — Z Marsylji 1go b. m. donoszą telegrafem, 
iż przybyła tam poczta. z Konstantynopola, z listami da- 
towanemi 9go b. m. W tym dniu nadeszła tamże tele- 
grafem wiadomość, że Xżę Daniło Czarnogórski został 

dowany przez swych braci, którzy zemścić się 
chcieli za śmierć zamordowanego w Konstant; 

ich synowca. (St: Anz:). - ć 

Konstantynopol, 12go Września. — W miejsce dy- 
missjonowanego Wielkiego Mistrza Artylerji Fethi- 
Achmeta, mianowany został Vassiv Basza, a w miejsce 
tagy Selim Basza, dowódcą gwardji Cesarskiej. Serdar 
Omer. Basza ma: zostać Namiestnikiem Bagdadu.— pP. 
Therma i Buteniew złożyli Sułtanowi swe uszanowa- 
nie, który wynurzył im swą radość z przywrócenia sto- 
sunków dyplomatycznych. — Ewakuacja Heratu po- 
trzebuje jeszcze potwierdzenia, Sir Murray jest w do- 
brych stosunkach z Rządem Perskim. (St: An:). 

- Z Tryestu ligo Września donoszą telegrafem, że Wi- 

Król Egiptu nakazał pobór 10,000 ludzi do wojska. 

Anz:). 

M Turyński dziennik Opinione z 14g0 b. m. 

donosi, że ogromny pożar wybuchnął tegoż dnia w war- 
sztatach okrętowych w Genui. : Z Turynu wysłano nad- 
zwyczajnym pociągiem pomoc. Bliższe szczegóły o po- 
żarze nie są jeszcze wiadome. (N. Pr: Ztg). 


: PRZYJECHALI do WARSZAWY. | 
"Andryekiewicz Mich: Ob: z Przyborowie nr 556; Bratoszewski 
Jan Ob: z Długiego nr 585; Jackowski Stau: Ob: z Łaniąt ar 2677; 
Janiszewski Jan Ob: z Łęczycy ur 556; Rzymski Mich; Sztabs-Rapi: 
z Cesarstwa or 626; Stadnicki Wine: Hr: z Kamieńca Podolskiego 
ur 414; Więckowski Józ: Ob: z OQwczar nr 603. ; 
Wyjechali: Chołoniewski Adam Hr. do Kijowa; Łubański Apol: 
Oby: do Gub: Mińskiej; Łaźoiewski Miko: Ob: do Pieścideł; Zale- 
wski Ant: Marsz: Szlachty do Kijowa. 
- Przyjechali koleją żelazną : Bogusławski Podpułk: Jeneralnego 
Sztabu z Osi Gosławski Piotr Ases: Koleg; z Paryza nr 414; 
Horwat Mich: Oficer z Paryża nr 585; Kolecińska Marja Ob: z Dre- 
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zna nr414; Rurejusz Józefa Arty: Dram: z Paryża nr 461; Muszyń- 
ski Alfons Adwokat z Austrji nr 521; repr n Żona Denty- 
syz Berlina nr 460; Uwarow Dimitry Sztabs- Kapi: Stużby Leśnej 
z Niemiec. © 
Wyjechali koleją żelazną : Naimscy Ludw: iMich: Komis: Ku- 
pieccy doBrixelli; Rudawski Leon: Dr do Krakowa. l 
DONIESIENIA. 


Do Składu Herbaty: Chińskiej i różnych Towarów Rośsyj= 
skich, Kupca. Jana Grydina 2go, przy ulicy Nowy-Świar pod Nr 
1251, nadszedł znaczny Masport koda Lipcu Razański 
Miodu w plastrach, Miodu czystego praśnego, Groszku ziel 
nego, Musztardy sarepskiej, i FKkawjoru prasowanego i świe- 
żego mało-solonego. ý 

W Fabryce Gorsetów F.Frölich, od lat 20tu kilku-przy u 
Miodowej exystującej, obok. pałacu Rządu Gubernjalnego, wyr 
biają się GORSETY guno-elastyczne, oraz nie szyte wyrabiaa 
na ulepszonej maszynie amerykańskiej Moora. Fabi ka wyższa, 
doznając względów szanownej Pu ości, Powyżasy 
czas spodziewa się, że i nadał zaszczycona niemi będzie. = 


Niżej podpisani, mamy honor’ zawiadomić 
Rpa d iż. przywieżliśm 


wprost z  Wirtem- 
berga, różne H wiaty i Cebule Kwiat 
jako to: Hyacyoty, Kamelje it. p., jakoteż Drze- 
wka. fruktowe, to jest: Gruszki, Śliwki i Jabłka; i €. pe "Wia- 
domość w Hotelu Lipskim pod Nr 38-— Merts i Sckuk, Ogro: 
dnicy.. ai EL s ęecn 
ARDYNIAE świeże tegorocznego połowa, COTE. m 
Handlu Wia i Korzeni A. Stępkowskiego, przy ulicy Wierzbo- 
wej pod Nr 473o; sprzedają się na sztuki i w większych par- 
aeh. ap 
` Daia 12/24 Września r. b. o godz: 10 z rana, sprzedane zo> 
staną przy ulicy Chmielnej pod Nr 1565d, speen jawnej li- 
cytacji: MEBLE mahoniowe, jesionowe, tudzięż różne Sprzęty 


domowe. 


POWÓZ lekki, na leżących resorach, z osiamy 
da oliwy, wjak najlepszym fasonie, jest do sprze- 
' rogu ulic orin i Babice e m 
UTRUPIATIUT RATY ŚNIATYAT SAN AUDI STPATLATYAT RATY ATRAT LATY 

Wrocław, ulica Olawska Nr 7, mam zaszczyt do- 
nieść par aro e iż ma nadchodzący i 
ark w Ki będę e z największym: 
em zimowych UBIORÓW męzkich w Rynku, w do- 
u Repaporta Nr 235.— M. Orgler Jun. = / $ 
„  Zgubi do Nabożeństwa, Dunina, « 
; wa > mokry: > z Sodcej strony Aniolek mni € 
A. drugiej AO i ga F. M., „kał ef 
w. f 
M tę aee rasty oddać pod Nr 870, lica prodo 
ja, a chętnie zwróci poszkodowany wartość Xią i, piy 
to była droga pamiątka. 5 gy 
Nadszedł transport WENOGIRON Franctzkich, 
i PEWA. Bawarskiego Żareckiego, do handlu Anto: 
Bysieńskiego, przy Saskim Placu. isra 
Pot jest OGRODNIK. Wiadomość przy 
ulicy Żelażnej pod Nr 1146, w Fabryce Nowego Srebra. 

Dnia 18 b. m. zginął Piesek, rodzaj wyżełka an- 

z gielskiego, biały, ż kasztanowatemi łatkami, takie- 


goi koloru uszy, nie wielkie, mający graczołek na 

końcu lewego ucha. Łaskawy Znalazca, raczy go 
odprowadzić, za nagrodą, do Właściciela domu Nr 280, naro- 
gu ulicy Długiej i Freta, i ep 


Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła stopni 8. 

Dziś rano Pd wody na Wiśle, stóp 2 cali 6 bodace się). * | 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Marya Mulatka.— Ulicznik 
Warszawski. | 

UFS” Do dnia 29 b. m. dowidzenia, na placu Krasińskich, dru 

wystawy WIELKIEJ C€Cykloramy : dalszy ciąg Woj- 

ny Krymskiej, i innych Obrazów Artystycznych, od godz: 9 z ra- 
na do6 wieczór; aod 6 do 8, przy gazowym świetle. 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować dnia 10 (22) Września 1857 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszezański. 


